ADORACJA NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU

w I czwartek października 2023 r.

z okazji Roku Księdza Biskupa Czesława Kaczmarka

Wydane za mnie


Wystawienie Najświętszego Sakramentu


Pieśń: Pan Wieczernik przygotował…


Pan Jezus tej nocy, kiedy został wydany wziął chleb i dzięki uczyniwszy połamał i rzekł: ‘To jest Ciało moje za was wydane. Czyńcie to na moją pamiątkę!’ Podobnie, skończywszy wieczerzę, wziął kielich, mówiąc: ‘Ten kielich jest Nowym Przymierzem we Krwi mojej. Czyńcie to, ile razy pić będziecie, na moją pamiątkę!’ Ilekroć bowiem spożywacie ten chleb albo pijecie kielich, śmierć Pana głosicie, aż przyjdzie. Dlatego też kto spożywa chleb albo pije kielich Pański niegodnie, winny będzie Ciała i Krwi Pańskiej. Niech przeto człowiek baczy na siebie samego, spożywając ten chleb i pijąc z tego kielicha (1 Kor 11, 23-28).

Tak rozpoczęła się Twoja przebłagalna Ofiara, Jezu Chryste! Tak rozpoczął się prosty gest łamania chleba przez Ciebie, który będzie powtarzany od tamtego momentu aż do skończenia świata. Tak rozpoczęła się niezmierzona tajemnica Twojej obecności pod postaciami chleba i wina. Tak rozpoczęła się Twoja zbawcza męka i śmierć krzyżowa. A to wszystko za mnie, za mój grzech. Grzech istnieje. To przecież lekceważenie Twojej woli, Jezusie, Synu Boży, i Twojej miłości. Mogę nazywać go tylko złamaniem prawa, jednakdopóki grzech będzie królował w mym sercu i w mojej duszy zło zawsze będzie złem, a grzech grzechem. Judaszowa zdrada pozostanie grzechem i przyniesie zło. Kainowe morderstwo zawsze pozostanie grzechem, niezależnie od tego, czy dokona tego Herod na dzieciach w Betlejem, na Polakach w Katyniu, na Żydach w niemieckim obozie w Oświęcimiu czy na dzieciach jeszcze nie narodzonych. Kłamstwo pozostanie grzechem, niezależnie od tego, czy ma formę pięknego reportażu, cynicznego przemówienia, propagandy nauczyciela czy tchórzostwa ojca lub matki. Grzech sięga głębi duszy, deprawuje ją, degraduje, rodzi następny grzech, w końcu bierze w niewolę. 

A Ty, Jezu, mój drogi Zbawicielu, mówisz mi: Ciało Moje jest wydawane i Krew Moja jest przelewana na odpuszczenie grzechów. A więc nie jestem skazany na wieczne trwanie w grzechu. Szatan nie ma ostatniego słowa. Mój grzech został pokonany i obmyty Krwią Twojej zbawczej męki. Mówisz mi Jezu: przyjdź! Powita cię skruszony Piotr. Powita cię dobry łotr. Przyjdź! Mówisz mi: Moja Krew obmyje każdego, kto zmieni serce, kto zaniecha wielkiej czy małej zdrady, kto przestanie przelewania niewinnej krwi, kto zaniecha grzechu. Przyjdź!


Z wdzięcznością wołamy do Ciebie,Panie: przyjdź do nas, Jezu, nasz Zbawicielu;
- przyjdź i napełnij nas nowym życiem, przyjdź do nas, Jezu…
- daj żywą wiarę w Twoją obecność, przyjdź do nas, Jezu…
- spraw, byśmy żyli w Twojej prawdzie, przyjdź do nas, Jezu…
- obdarz nas mocą, by zło zwyciężać, przyjdź do nas, Jezu…
- bądź nam pokarmem na drogach życia, przyjdź do nas, Jezu…

Pieśń: Przyjdźcie do Mnie wszyscy…


Nasz Zbawicielu, tak bliski chociaż tak daleki. Upadam przed Twoim majestatem, wielbię i podziwiam Twój Dar, Najświętszą Eucharystię. Podajesz Ją nam, ludziom grzesznym. Taki jest Twój sposób życia, postępowania. Sam będąc bez grzechu przyjaźnisz się z grzesznikami;będąc wcieloną Czystością leczysz wszelką nieczystość; będąc Sprawiedliwością nie przychodzisz powołać sprawiedliwych, ale grzeszników. Sam nienawidzisz grzechu, ale kochasz grzesznika; brzydzisz się zdradą, ale Judasza nazywasz przyjacielem; gardzisz cudzołóstwem, ale przebaczasz cudzołożnicy. Poruszasz się z naturalną prostotą człowieka czystego wśród różnego rodzaju ludzkich nieczystości i z siłą kogoś zdrowego, kto ma do czynienia z chorymi. Ich się, Zbawicielu, nie obawiasz. Za nich, za mnie stale się wydajesz. Czy Twoje przebaczanie, stałe objawianie Ojca, który bogaty jest wmiłosierdzie nie jest Twoją pasją? Ukochałem cię odwieczną miłością(Jr 31,3). Jesteś miłością. Twój dar z samego siebie, Najświętsza Eucharystia tę miłość przypomina, uobecnia i zarazem urzeczywistnia. Równocześnie rodzi w nas samych żywą odpowiedź miłości. Nie tylko poznajemy miłość, ale sami zaczynamy miłować. Chcemy, aby Bóg działał w nas dla osiągnięcia pełni Chrystusowej w Duchu Świętym. On bowiem dosięga nas nie tylko przez wydarzenia czy swoją łaskę, ale jeszcze z większą mocą i pełnią poprzez sakramenty, szczególnie właśnieprzez Najświętszą Eucharystię. Przez to nasze życie dostępuje szczególnego przemienienia i wyniesienia i nabiera sakramentalnego stylu.

Pisał ks. biskup Cz. Kaczmarek do członków Komisji Głównej Episkopatu Polski: „Prośmy Najwyższego Boga o dar wolności od strachu i o dar gotowości więzienia za sprawę Chrystusa. Oby obawa o ziemski nasz spokój nie sprowadziła nas na drogę unikania krzyża, co z kolei spowodowałoby odpływ łaski.Kiedy sprawowałem pierwszą po latach ofiarę Mszy św. przed ołtarzem Świątyni Narodu u stóp Królowej Polski, kiedy dziękowałem Bogu za wolność i robiłem rachunek sumienia z własnych grzechów, kiedy uprzytomniłem sobie ogrom krzywd i ran, jakie zadano Kościołowi, za szczególną pomoc Potężnej Matki Boga-Człowieka, postanowiłem, że jeśli zajdzie jeszcze potrzeba złożenia ofiary z wolności, z życia nawet, gotów jestem za łaską Bożą to uczynić. Tak mi dopomóż Bóg!”

Prosimy Cię, Zbawicielu: na drogach życia wzmacniaj nas swym Ciałem;
- niech zawsze pragniemy Twego daru z nieba,na drogach życia…
- bądź z nami w trudach i opuszczeniu, na drogach życia…
- ucz nas dostrzegać Ciebie w braciach, na drogach życia…
- chroń w chwilach pokus i udręczenia, na drogach życia…
- niech nas zapala Twa miłość do końca, na drogach życia…

Pieśń: Panie dobry jak chleb…


Sam mówisz: nie potrzebują lekarza zdrowi, lecz ci, którzy się źle mają(Mk 2,17). A także: w niebie większa będzie radość z jednego grzesznika, który się nawraca, niż z dziewięćdziesięciu dziewięciu sprawiedliwych, którzy nie potrzebują nawrócenia (Łk 15,7). Czy nie dlatego skałą, na której zbudowałeś swój Kościół, uczyniłeś Piotra, który upadł, a nie Jana, który się nie zachwiał. Chciałeś, Zbawicielu, nam wskazać, że Kościół musi być zawsze wyczulony na wielką potrzebę miłosierdzia i przebaczenia. Piotr stanowi świadectwo dla świata, że jest zawsze nadzieja dla najciężej grzeszących. Trzykrotne zaparcie się Piotra i trzykrotne zapewnienie o miłości to sygnał wysłany do wszystkich czasów, że jeśli byśmy nigdy nie zgrzeszyli, nigdy nie moglibyśmy nazywać Cię Zbawicielem. Czekasz na znak z naszej strony: żal, który ujawnia się przez pokutę. Łotr został zbawiony nie dlatego, że był grzesznikiem, ale dlatego, że był pokutnikiem - na krzyżu pokutował za swoje grzechy. On prosił Cię tylko o pamięć, Ty dałeś mu raj. Jezu, dajesz mi zawsze więcej, niż proszę. Wydajesz za mnie swe Ciało, przelewasz za mnie swoją Krew. Zawsze jesteś gotów wydawać się za mnie. Dziękuję, bądź uwielbiony!

Gdy nadeszła pora (Jezus) zajął miejsceu stołu i Apostołowie z Nim. Wtedy rzekł do nich: ‘Gorąco pragnąłem spożywać tę Paschę z wami, zanim będę cierpiał. Albowiem powiadam wam: Już jej spożywać nie będę, aż się spełni w królestwie Bożym’. Potem wziął kielich i odmówiwszy dziękczynienie rzekł: ‘Weźcie go i podzielcie między siebie; albowiem powiadam wam: odtąd nie będę już pił z owocu winnego krzewu, aż przyjdzie królestwo Boże’. Następnie wziął chleb, odmówiwszy dziękczynienie połamał go i podał mówiąc: ‘To jest Ciało moje, które za was będzie wydane; to czyńcie na moją pamiątkę!’ Tak samo i kielich po wieczerzy, mówiąc: ‘Ten kielich to Nowe Przymierze we Krwi mojej, która za was będzie wylana. Lecz oto ręka mojego zdrajcy jest ze Mną na stole. Wprawdzie Syn Człowieczy odchodzi według tego, jak jest postanowione, lecz biada temu człowiekowi, przez którego będzie wydany’(Łk 22,14-22).

Upadam przed Sakramentem Twojego miłosierdzia, który tak mocno złączyłeś ze swym krzyżem. Tu doznaję obmycia Twoją najdroższą Krwią. Wtedy dopiero mogę usiąść do stołu, gdzie nie ma zdrady. Ten stół jest stołem jedności z Tobą, Jezu, oraz z braćmi. Na stole leży chleb, który stał się Twoim Ciałem. Wyciągam ręce czyste, ręce obmyte z grzechów. Są to już ręce przyjazne, nie ma na nich zdrady, kłamstwa ani krwi Kainowej. Przemieniłeś mnie, Zbawicielu. 


Dlatego z wdzięcznością wołam: wielbię Ciebie w każdym momencie;
- bo mnie obmyłeś we Krwi swojej, wielbię Ciebie…
- bo ukazujesz moc Twojego krzyża, wielbię Ciebie…
- bo mnie zapraszasz do swego stołu, wielbię Ciebie…
- bo pragniesz być zawsze jedno ze mną, wielbię Ciebie…
- bo, chcesz bym jedno był z mymi braćmi, wielbię Ciebie…

Pieśń: O niewysłowione szczęście zajaśniało…

Zbawicielu drogi! Bądź uwielbiony za dar Twej Najświętszej Ofiary, dzięki której mnie odkupiłeś i obmyłeś z wszystkich moich grzechów. Wskazujesz na wielką wartość żalu za popełnione grzechy i wartość pokuty. Nie tylko. Zapraszasz do swego stołu i karmisz mnie swoim świętym Ciałem. Pragniesz, bym był jedno nie tylko z braćmi, ale i z Tobą, i to przez całą wieczność. Bądź uwielbiony, mój Zbawicielu!
Adoracja w ciszy

Pieśń: Przed tak wielkim Sakramentem…
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